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„Hade in Germany".
Jedyną odpowiedzią na bestjalstwo  

bandytów hitlerowskich torturujących  
obywateli polskich w Niemczech musi 
być solidarna i bezwględna akcja odwe­
towa bojkot wszystkiego co nosi pięt­
no pochodzenia niemieckiego. N iefogra- 
niczając się jedynie da bojkotu filmów  
i gazet niemieckich, społeczeństwo pa­
miętać powinno Ż8 rynki polskie są do­
słownie zalane produkcją niemiecką z 
marką ..Made in Germany".

Przemysł niemieki zagarnął cały 
świat. Wielkie zakłady elektrotechnicz­
ne Siemens und Halske", posiadają 
własne miasto i zatrudniają 100 tysięcy 
robotników. Wyrabiają one w 50 spół­
kach akcyjnych kable, turbiny, aparaty  
radjowe telsfony i wszelkie przybory 
elektrotechniczne Firma I. G. Farbenin- 
dustrie zasilają nasz rynek przemysłem 
chemicznym, produkując artykuły lecz­
nicze, farby ( Peiikan 'i nawozy sztucz­
ne, błony i klisze fotograficzne Agfa). 
Koncern A. E. G. ‘ szeroko przeniknął 
do Polski.

Trudno wyliczyć wszystkie artykuł y 
z cechą Made in Germany', które w  
nieskończonej litanji przenikają przez 
granice do naj, wyciągając z Polski 
miljonowe fortuny, które idą na wzm o­
żenie władzy Hitlera.

Solidarny bojkot wszystkiego co no­
si choćby ślad pochodzenia niemieckie­
go—to najwyższy nakaz chwili

REPRESJE WOBEC NIEMCÓW 
W SOWIETACH

BERLIN. Z MasKwy donoszą, że 
rząd sowiecki wkroczył -"na drogę re- 
presyj wobec Niemiec, w odpowiedzi 
na antysowieckie posunięcia rządu 
Hitlera. Dyrektor rolniczej koncesji 
niemieckiej na Kaukazie północnym, 
działającej pod firmą „Drusack” , Dit- 
tmann, oraz jego zastępca, zostali os­
karżeni o pogwałcenie sowieckiego us 
tawodawstwa socjalnego (czas pracy, 
urlopy, „wyzysk pracowników” ). Pro­
ces odbędzie się niebawem. Obaj os­
karżeni pozostają na wolności za zo­
bowiązaniem nie wydalania się z ZSRR.

MORDERCY ROTTERÓW UJĘCI.
WIEDEŃ, Dzienniki poniedziałko­

we donoszą z Feldkirchen, że areszto­
wano architekta Roeckiego i żonę 
majora niemieckiego Ramin, jako 
wmieszanych w spisek przeciwko bra­
ciom Rotterom.

ZYDZI NA URZĘDACH W NIEMCZECH.
Rząd Hitlera wydał nową ustawę 

urzędniczą. Ustawa ta mówi iż nie* 
aryjscy urzędnicy nie nadają się za­
sadniczo do piastowania godności u- 
rzędniczych i reprezentowania auto­
rytetu państwa.

Od zasady tej przewidziane jest 
jednak pewne odchylenie w stwier­
dzeniu, że ci niearyjscy urzędnicy mo- 
gą̂  nadal pozostać w służbie, którzy 
już w czasach przedwojennych otrzy­
mali dekret stabilizacyjny.

Ponadto zachować swój urząd jako 
urzędnicy państwowi, krajowi i gmin­
ni Rzeszy mogą nadal ci urzędnicy 
niearyjskiego pochodzenia, którzy by­
l i  żołnierzami na froncie.

Demonstracje antyniemieckie w Łodzi.
W niedzielę Łódź demonstrowała 

przeciw bestjalstwom niemieckim. — 
Grupa demonstrantów usiłowaia za­
trzymać się przed siedzibą konsulatu 
niemieckiego, lecz policja nie dopuś­
ciła do demonstracyj. W czasie roz­
praszania demonstrantów rzucony z 
tłum u kamień, uszkodził nieznacznie 
godło państwa niemieckiego.

Inna grupa demonstrantów ndała 
się do drukarni „Freie Presse” . De­
monstranci usiłowali demolować dru­
karnię. W miejscu tem, jako centrum 
miasta, znajdowała się duża liczba 
spacerujących, którzy w liczbie około 
1,000 osób przyłączyli się do grupy 
demolujących.

Wobec błyskawicznego wzrostu 
ilości demonstrantów, policja nie była 
w stanie w pierwszym momencie za­

pobiec demolacji. Przybyłe posiłki po‘ 
lic ji pieszej i  konnej przywróciły po­
rządek.

Inna znowu grupa w tym  samym 
czasie wtargnęła do gmachu gimnaz­
jum  niemieckiego przy ul. Kościuszki, 
gdzie powybijała szyby i  zdemolowała 
urządzenie k ilku  pokojów.

Nadto luźne grupy demonstrantów 
uszkodziły szyby księgarni Erdmana 
i zerwały szyld z napisem „Redakcja 
Lodzer Volks Zeitung” .

Policja zatrzymała kilkanaście o- 
sób.

W związku z zajściami, jakie wy­
darzyły się przed konsulatem niemiec­
kim , wojewoda łódzki Hauke Nowak 
złożył wyrazy ubolewania na ręce kon­
sula niemieckiego.

Wznowienie procesu Rity Gorgonowej.
Po tygodniowej przerwie zostaje 

wznowiony w Krakowie proces R ity 
Gorgonowej.

Przerwa w rozprawie nastąpiła z 
powody choroby sędziego przysięgłe­
go, Wojciecha Perauc’a, ponieważ ława 
przysięgłych z powodu nieobecności 
sędziego Perauc’a byłaby zdekomple­
towana.

W dniu dzisiejszym zeznawać 
mają rzeczoznawcy, dr. Dodlez i dr. 
Piro, którzy dokonali sekcji zwłok 
Lusi Zarembianki. Przypuszczają, że 
w dniu dzisiejszym rozpocznie się 
również przesłuchanie rzeczoznawcy 
krakowskiego, dr. Olbrychta.

Rozprawa toczyć się będzie we 
środę i czwartek — poczem będzie

odroczona do wtorku po świętach.
Drugi rzeczoznawca krakowski, dr. 

Jankowski będzie przesłuchiwany w  
środę lub czwartek. Na okres poświą- 
teezny wyznaczono przesłuchanie bie­
głego ze Lwowa, dr. Westwalewicza 
oraz dwu pozostałych świadków. Nie 
jest wykluczone, że obrona powoła 
jeszcze k ilku  świadków, m. in. prof. 
Hirszfelda z Instytutu Higjeny w  
Warszawie.

Po zamknięciu przewodu nastąpi 
odczytywanie protokółów i  akt, nas­
tępnie mowa prokuratora, przemówie­
nia obrońców, prawdopodobnie replik i 
oraz wyrok. Należy przypuszczać, że 
proces potrwa jeszcze około trzech 
tygodni.

Chiny pchają wielkie mocarstwa
do zbrojnej interwenci!.

GENEWA. Z kół zbliżonych do 
chińskiej delegacji do L ig i Narodów 
donoszą o sensacyjnej depeszy, z jaką 
przewodniczący delegacji chińskiej w 
Genewie, dr. Wellington Koo, zwrócił 
się do naczelnego wodza armij nan- 
kinskiej, Dzian Kai-Szi, komunikując 
mu, że delegacja chińska w Genewie 
rozpoczęła rozmowy z przedstawicie­
lem Niemiec w sprawie b. niemiec­
kich kolonji na Pacyfiku. Wobec wys­
tąpienia Japonji z L ig i, a zatem utra­
cenia praw mandatarjusza, delegacja 
chińska wpływa na Niemcy, by do­
magały się zwrotu tych kolonij.

Projekt ten ma napotykać na przy­
chylny stosunek Stanów Zjednoczo­
nych. Depesza zawiera poza tem wia­
domości o gotowości Stanów Zjedno­
czonych do pomagania Chinom w sen­
sie dostarczania broni, przyczem do­
wóz miałby się odbywać na amery­
kańskich okrętach wojennych. Ponadto 
doradca rządu naakińskiego, Leinbac- 
ker (Anglik) rmał uzyskać osobiste 
zapewnienie prezydenta Roosevelts, 
że St. Zjedn. wystąpią czynnie w o- 
bronie Chin przeciwko Japonji, skoro 
tylko opanują kryzys finansowy. — 
Wzamian za to Chiny proponują Ame­
ryce zawarcie tajnego układu handlo­
wego, obniżającego taryfy celne dla 
importu za St. Zjedn.

W zakończeniu Wellington Koo 
wzywa marszałka Dzian-Kai-Szi do 
zaniechania jakichkolwiek rokowań z

Japonją, ponieważ ta ostatnia nie bę­
dzie obecnie skłonna do ustępstw. — 
Odwrotnie zbrojny opór na południe 
od Wielkiego Muru może zwabić woj­
ska japońskie wgłąb Chin, co narazi 
Japonje. na jawny konflik t z Anglją i 
Ameryką. Wreszcie Chiny spodzie­
wają się, że w razie uznania Z.S.S.R. 
przez Stany Zjednoczone może rów­
nież zajść zmiana w polityce sowiec­
kiej na Dalekim Wschodzie. Wobec 
powyższego depesza nawołuje do uni­
kania bezpośrednich rokowań chińsko- 
japońskicb przynajmniej do czasu u- 
znania Sowietów przez Amerykę.

ZGON PREZESA NAJWYŹ. TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO.

WARSZAWA. — Wczoraj o godz. 
13 ej zmarł w Otwocku po dłuższej 
chorobie pierwszy prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego — Jan 
Kanty Piętak.

Pogrzeb ś. p. prezesa Piętaka od­
będzie się w środę.

ZAJŚCIA!W ŁAGIEWNIKACH.
KATOWICE. — Strażnicy w poś­

cigu za przemytnikami postrzelili Wła 
dysława Rabęzę, mieszkańca Łagie­
wnik (pow. Świętochłowice).

Wiadomość o postrzeleniu Rabęzy 
wywołała w Łagiewnikach wielkie 
wzburzenie. W ciągu kilkunastu m i­
nut zebrał się tłum, liczący około 1000

osób, które zaatakowały strażników 
policjantów kamieniami. Po dłuższej 
chw ili udało się policji rozpędzić tłum 
bombami gazowemi.

Rabęzę przewieziono do urzędu 
straży granicznej, gdzie zmarł z po­
wodu upływu krw i po rimputacji nogi

ATMOSFERYCZNE „TRZASKI"  
GŁUSZĄ HITLERA.

BERLIN. Ostatnio zauważono w 
Berlinie i innych miastach Niemiec, 
że podczas nadawania przez radjo 
t. zw. „Godziny dla narodu” , na któ­
rą składają się agitacyjne przemówie­
nia hitlerowskich przywódców, głośne 
przeszkody uniemożliwiają słuchanie 
przemówień politycznych.

Stwierdzono, że to polityczni prze­
ciwnicy Hitlera rozmaitemi aparatami 
uniemożliwiają słuchanie tych odczy­
tów. Rząd wydał wobec tego ostre 
przepisy, przewidujące za to karę 
do roku więzienia.ę

NIEMCY MSZCZĄ SIĘ NA ŻYDACH ZA 
SPADEK MARKI.

BERLIN. W berlińskich kołach 
giełdowych kursują pogłoski, że rząd 
Rzeszy zamierza odpowiedzieć na ak­
cję przeciwko marce niemieckiej na 
giełdach zagranicznych, represjami 
przeciwko niemieckim giełdom i ban­
kom żydowskim.

W  związku z tem twierdzą, że dr. 
Schacht i Huggenberg już w ub. p.ą- 
tek wytężali wszystkie siły, ażeby 
przeszkodzić akcji rządowej w tym 
kierunku.

Akcja ta ma polegać rzekomo na 
tem, że majątek giełd i banków ży­
dowskich zostałby skonfiskowany dla 
ewentualnej walki z atakiem na mar 
kę niemiecką na giełdach zagranicz­
nych.

CHINY UZNAŁY MANDZURJĘ? 
za koncesje traktatow e.

LONDYN. Dzienniki donoszą z Kan­
tonu, iż pomiędzy Czang-Kaj Szokiem 
a Japończykami doszło do porozu­
mienia, na mocy którego Chiny uznają 
niepodległość państwa mandżurskiego.

Wzamian za to Japonja ma rze­
komo ogłosić obalenie „niesłusznych 
traktatów".

Dzienniki zaznaczają, iż w ten 
sposób zostałyby ustalone podstawy 
azjatyckiej doktryny Monroe'go.

AMERYKA UZNA Z. S. R R ?
BERLIN. „Taegłiche Randschau” 

utrzymuje, że pospieszny wyjazd Mae 
Donalda do Waszyngtonu pozostaje w 
związku z zaniepokojeniem, jakie w 
A ng lji wywołały informacje o zaryso- 
wującem się zbliżeniu między Ame­
ryką a ZSRR. Litw inow i Norman Da 
vis spotkają się 26 bm. w Genewie, 
gdzie niezwłocznie podejmą pertrak­
tacje w sprawie formalnego uznania 
ZSRR przez Stany Zjednoczone Ame­
ryk i Północnej. Przed k ilku  dniami b. 
gubernator stanu Wisconsin, Lafolet- 
te bawił nieoficjalnie w Moskwie, ce­
lem nawiązania kontaktu z sowieckie 
mi czynnikami urzędowymi. Ma być 
już nawet upatrzony kandydat na 
przyszłego ambasadora sowieckiego w 
Waszyngtonie.

Pamiętajcie o bezrobotnych.



ZNÓW STRAJK KOLEJOWY W IRLANDII
LO N D Y N . Z D ublina donoszą, że  

o p ó łn ocy  w yb u ch ł w  w olnem  p ań ­
s tw ie  irlandzkiem  n ow y  strajk k o lejo ­
w y . P rzyw ódcy zw iązk ów  zaw odow ych  
kolejarzy  zarzucają tow arzystw om  
k o lejow ym  złam ania u m ow y, która  
b y ła  n ied aw n o zaw arta. R uch k o lejo ­
w y  w  ca łem  p ań stw ie  zam arł zu p eła ie . 
W ładze pocztow e postan ow iły  prze­
w ozić  p ocztę  sam ochodam i. W zn o w ie­
n ie  strajku je s t  praw pziw ą katastrofą  
dla życia  gospodarczego kraju.

Hej, jak czas upływ a mile,
Jak w eso ło  biegną chw ile ,
W  salonach,czy wiej skiej chacie,— 
Przy dobrej kawie lub h erb ac ie ! ..„noKKn Knufi“
Leon Piotrowski

CZĘSTOCHOW A  
ll-g s  A leja  24 , Tel 1 i 240

P oleca  n ow osprow adzone i 
zn an e z dobroci najprzedniejsze  
gatunki za w sz e  św ieże j  kawy a- 
rabskiej, upalonej na n o w o c z e s ­
nym  aparacie elektrycznym , oraz 
h e rb a t#  Ceyfońskiej.

ą Ż W I lK O W Y

Teatr O U
i l - g a  ALEj a  21

Najpiękniejsza i najbardziej w zruszająca  aktorkaAme-  
ryki H elena T w elve trees oraz uosobienie brutalnej 
m ęsk ości — Charles Bścłsford w  p otężnym  dramacie  
, p rzepojon ym  p odzw rotn ikow ą namiętnością p. t. ’

Ścigana przez los
P aram o u n tu  o r a z  !l 0 HI B d j 9? tl 2 W \ 5 h Sil I

3 - la m p o w y  odbiornik  
w  c e n ie  2 -S am p ow ego

Odwiedź nas i porótsasj sen;.

ZłlKł« RSDJOTECHHICZflE

„S T f lT O R “
Sp. z og?. odp.

II A leja  39.

Pierwszy wojewódzki konkurs śpiewaczy.
Do w ia d o m o śc i  ad e p tó w  sztuki śp iew a c ze j .

W zw iązk u  z zap ow ied zian em  przez 
w y d a w n ic tw o  n asze  konkursem  m iłoś  
n ik ów  śp iew u  so low ego , k om u n ik u ­
jem y , iż term in sk ład an ia  zg łoszeń  
kandydatów  konkursu u p ływ a 29 bm. 
Po zak w alifik ow an iu  tych  kan d yd a­
tów , zostan ie  rozesłany regu lam in  o- 
bow iązujący  b ezw zg lęd n ie  w sz y stk ic h  
uczestn ik ów . P o  u sta len iu  daty k on ­
kursu, na tyd zień  przed tą  datą, zos­
tan ie  zw ołane zebranie u czestn ik ó w , 
celem  w y lo so w a n ia  k olejn ości w y s tę ­
pu i sporządzenia śc is łe g o  program u.

N agrody trzech stop n i, dla każdego  
rodzaju g ło su , będą sta n o w iły  w a rto ś­
c io w e, p am iątkow e przedm ioty  oraz 
d yplom y, projektu jed n ego  z n a jw y ­
b itn iejszych  grafików  polsk ich .

D o jury sęd z iow sk ich  będą zapro­
szen i m iejscow i oraz zam iejscow i znaw  
cy sztu k i śp iew aczej. N ieza leżn ie  od 
tego  odbędzie się  p leb iscy t, który n a ­
darzy sposob n ość “w yp ow ied zen ia  p u ­
b liczności krytyki sw ej o naszych  
śp iew akach .

k r o n i k a .
, KALENDARZYK

Środa 12 kwietnia. Damjana, Wiktora
W schód słońca: o g. 4.57 Zachóat 18.35

Wofcira® d j f t y y f  s p fie h .
W  nocy z wtorku na środę: Stary Ry­

nek Siedmiu Kamienic.
W  n ocy  z środy na czwartek: I Aleja,  

W ieluń sk a .

I l e  p l a e i ć  z a  m i ę s o  I w ę d l i ­
ny n a  ś w i ę t a .  We wczorajszym  
wtorkowym num erze „ S ło w a ” poda­
liśm y  szczeg ó ło w y  cen n ik , ob ow iązu ­
jący  na w yroby m asarsk ie , t łu szcze  i 
m ięsa . Przy czyn ien iu  zakupów  na 
św ię ta  pow ołujcie  się  na ten  cen n ik  i 
p ła ćc ie  w ed łu g  u sta lon ych  na odpo­
w ied n ie  g a tu n k i cen  obow iązujących . 
R zeźnicy n ie  m ają praw a pobierać  
drożej za m ięso  i w yroby ani od m ó­
w ić  sprzedaży sw y ch  w yrobów . P a ­
m ięta jc ie , że każdy funkcjonarjusz po 
lic ji je s t  do w aszej d ysp ozycji w  ra­
zie  jak ieg o k o lw iek  zatargu  z rzeźni- 
k iem  co do cen i gatu n k u  m ięsa , w ę ­
d lin  czy tłu szczów .

A kadem icy p roszą . K orzysta  
jąc z ferji w ie lk an ocn ych  C zęstoch ow ­
sk ie  Koło A k ad em ick ie  w  K rakow ie, 
urządza w  drugi dzień  św ią t  17 b. m. 
pod protektoratem  p. starosty  E usta-  
ch iew icza , p. g en . M. D ąbkow sksego i 
p, kom isarza M azura, w lokalu  Tow. 
P rzyjació ł Francji (A leja 26) „Czarną  
kaw ę".

Sp od ziew ać s ię  n a leży , że sym p a­
ty czn a  zabaw a akadem icka zgrom adzi, 
jak  z w y k le  zresztą, liczn ą  p u b liczn ość , 
pragnącą sp ęd zić  k ilka  god zin  przy  
d źw ięk a ch  doborowej ork iestry  z cu ­
k iern i „Ziem iańskiej" pod k ierunkiem  
p. W . Ja ło w ieck ieg o .

P ozosta łe  zaproszenia w ydaje CKA  
cod zien n ie  w  lokalu  Stow arz. Kupców 
(A leja  24) od 11 do 12.

O bchód 25-lecla  Związku 
S trze leck ieg o  W ub. n ied zie lę  w  
sa li R ady M iejskiej odbyła  s ię  a k a ­
d em ia  z okazji 25 lec ia  Zw iązku Strze  
le cb ieg o .

U roczystość  ju b ileu szow ą otw orzył 
w y stę p  orkiestry 27 pp., która odegra  
ła  hym n narodow y, poczem  prof. Mi- 
k ołajtis  w  jędrnem  i g łęboko przem yś  
łan em  przem ów ien iu  streśc ił h istorję  
p ow stan ia  ruchu strzeleck iego , k tóre­
g o  tw órcą i najlepszem  w cielen iem  
zasad jesł obeony M arszałek P o lsk i 
Jó zef P iłsu d sk i.

W historji naszej Związek Strze­
lecki, jako organizacja, będąca przed 
laty jedyną kuźnią walki orężnej o 
wolność, był pierwszym zaczątkiem  
armji polskiej, opromienionej dziś 
chwałą niezliczonej ilości bitew.

Z kadr Zw iązku S trzeleck iego  w y ­
sz li najofiarniejsi syn ow ie-żo łn ierze , 
sk ładający  na ołtarzu w o ln o śc i szczo­
drą daninę krw i i m ien ia .

I nic d ziw nego, że M arszałek Józef 
P iłsu d sk i ty le  u w ag i p ośw ięca  Zwiąż-

Tragiczna śmierć rzekomego przemytnika.
W soo o tę  o godz. 21 na polach  

m ięd zy  w sia m i Bór Z apolski i W ęglo  
w ice  m ia ł m iejsce  tragiczny w ypadek, 
który pociągn ął za sobą śm ierć  c z ło ­
w ieka .

F unkcjonariusze straży granicznej 
zarządzili na tym  odcinku  zasadzkę  
na przem ytn ików , którzy m ieli powra 
cać z przem ytem  z N iem iec . W p ew ­
nym  m om en cie strażn icy  zau w aży li 
m ężczyzn ę z pak u n k iem  w ręku. 0 -  
sobn ik  ów  w ezw an y  przez strażn ik ów  
do zatrzym ania s ię , przypuszczając, że 
je s t  to policja rzucił s ię  do u c ieczk i. 
W ów czas strażn icy  oddali w  kierunku  
u ciek ającego  dw a strza ły , przyczem

jodna z ku l ugodziła  zb iega  w  k r ę g o ­
słup , pow odując n a tych m iastow ą  
śm ierć.

Z abitym  okazał s ię  Jan P yrzyk, 
la t  33 robotnik ze w si Bór Z apolski. 
Przy zab itym  znaleziono w ę g ie ł n ie ­
w iad om ego  pochodzenia. P raw dopo­
dobnie w ę g ie l ten  P yrzyk  otrzym ał 
od sw ej m atki.

D och od zen ie, prow adzone obecn ie  
przez w ładze śled cze , u sta li n iew ą t­
p liw ie  czy  u ży c ie  broni było p raw i­
d łow e.

W dniu d z is ie jszy m  odbył sfę po­
grzeb trag iczn ie  zm arłego . Z w łoki p o ­
chow ane zo sta ły  na k oszt g m in y .

k o w i S trzeleck iem u  —- pracującem u  
dziś w  W olnej O jczyźnie nad utrw alę  
n iem  n iep o d leg ło śc i. Bo M arszałek  
P iłsu d sk i w ie  doskonale o tem , jak ie  
w artości kryje w  sob ie  potężny ruch  
ten  i w ie  rów nież, że z szeregów  
Z w iązku S trzeleck iego , o w ia n y ch  le ­
gen d ą  czyn u  zbrojnego, w yjd ą o b yw a  
te le , którzy of iarnie i rozum nie praco­
w ać będą dla dobra i w ie lk o śc i s w e ­
go  narodu.

W czasie przem ów ienia prof. Mi­
kołaj tisa  na sa lę  przybył w icem arsza­
łek  dr. P o lak iew icz  i dyr. T k aczyk , 
których  obecni pow ita li ok laskam i.

W d alszym  ciągu  u roczystości or­
k iestra  27 pp. odegrała w iązan k ę  
p ieśn i Iegjonow ych, a kapr. G otw atski 
na w io lon czeli k ilka utw orów  B acha  
i Pippera, poczem  n astąp iło  rozdanie  
nagród w  zakończonym  konkursie  
strzeleck im . W ręczen ia nagród doko­
n a ł zast. dow ódcy 7 dyw . p iech oty  
pu łk . dypl, M yszkow sk i.

N ajlepsze w y n ik i w  strzelan iu  z 
od leg ło śc i 50 m etrów  osiągn ęli: 1) p. 
Orzeł (srebrna papierośnica) 2) p. J a ­
n iec  (złoty  m edal), 3) p. S tępow skr  
W . (srebrny m edal), 4) kapr. Grabiń­
sk i (dyplom ).

Za najlepsze strzelan ie  z o d le g ło ś ­
ci 25 m tr. nagrody otrzym ali: 1) p. 
M. S tęp ow sk i (konna sta tu etk a  Marsz. 
P iłsu d sk iego ), 2) p. L, N an ys (m ed al 
zło ty ), 3) p. P erk ow sk i (m ed al bron- 
zow y), 4) p. G ryglew sk i (dyplom ).

„B rygada” w ykonana przez o rk ies­
trę 27 pp. zakończyła  akadem ję.

Akademja zgromadziła liczną pu­
bliczność, przedstawicieli społeczeń­
stwa z starostą p. Bustacbiewiczem i 
komisarzem p. Mazurem na czele.

Ma Kraków „ P a ła c  Prasy**. 
Ma Kraków „Pałac Prasy” — ma Czę 
stoehowa pałac sportu — siedzibę 
K- S. „Brygada” ognisko niepodległoś 
ci im. Marszałka Piłsudskiego. Prze­
pyszny unikat — zjawisko zgoła od­
osobnione: wspaniały gmach sportowy 
z boiskiem sportowem pierwszej ja ­
kości i, a to jest najchwalebniejsze, 
zbudowany ofiarnym wysiłkiem spo­
łeczeństwa całego i uczciwej pracy 
jednostek. Jesteśm y dalecy ód Zaro­
zumiałości, lecz duma pierś rozsadza—

gm a ch  „B rygad y” uzasadnia  to całko  
w ic ie . W  nim  się  przejaw iła  ż y w o t­
ność sp o łeczeń stw a , które w m artw e  
m ury potrafiło ofiarnością sw ą  zakląć  
p o tęg ę  czyn u . Trudno w  słow ach  k il­
ku ująć ca łok szta łt tego  czynu  —  u- 
ezyn iroy  to w  szeregu  artyku łów , by  
sp o łeczeń stw u  dać m ożność poznania  
na tym  w yb itn ym  przykładzie, co m o­
że zdziałać w sp óln y  w y s iłek  i dobra 
w ola. O gnisko N iep od leg łośc i im . Marsa. 
P iłsu d sk ieg o  w  zu p ełn ości na to za­
słu gu je , by ca łe  sp o łeczeń stw o  z po­
trzebam i jego  s ię  zapoznało.

To z f a w i s k o  n a t u r a l n e .  D*
m iar w styd u . 10  z jaw isk o  n ien otow a-  
ne w śród tak  zw . „narodow ców .” Pod  
tym  w zg lęd em  n asze  en d eczyn y  po­
b iły  rekord.

Gdy w ub. n ied zie lę  patrjotyczna  
C zęstochow a sam orzutn ie  za m a n ife­
stow ała  przeciw ko b estia lstw u  siep a ­
czy h itlerow sk ich , protestując p rzec iw ­
ko h an ieb n ym  prow okacjom  n ie m ie c ­
k im  —  „G azeta W arszaw sk a”, n a cze l­
ny organ en d ecji urobił z tego  odru­
chu sen sację  n iesam ow itą: C zęstoch o­
w a m an ifestow ała  pod w odzą m łodzi 
endeck iej przeciw  żydom !

Źa id eo w i bankruci z O W P. razem  
spog ląd ali na ży w io ło w ą  m an ifestację  
sp o łeczeń stw a , której przodow ała m ło ­
dzież z „L egjonu M łodych”, że  c h ę t­
n ie  sk orzysta li by z okazji, by urzą­
dzić h ecę  an tyżyd ow sk ą  i w y w o ła ć  
ferm en t w ich rzy c ie lsk i w zorow any na 
m etodach  h itlerow sk ich  —  o tem  n ik t  
chyba n ie  w ątp i. L ecz zd ecydow ana  
p ostaw a m an ifestu jącego  słu szn ie  spo

łeczeń stw a  zbyt sp eszy ła  tchórzliw ych  
obw iepolaków , którzy sk u teczn ie  prze 
gn an i z terenu m an ifestacji, um knęli 
co żyw o.

D o tego  „G azeta W arszaw sk a” 
przyznać s ię  nie ch ce . A le  C zęstocho­
w a orjentuje s ię  n a leżycie . D la tego  
bezczeln ość  endeków  nie zd ziw i n ik o ­
go  — to zjaw isk o  naturalne.

Szajka z ło d z ie i k o lejow ych
p o d  kluczem,, Od d łu ższego  już 
czasu  grasow ała  na teren ie  gfm. W ę. 
g ło w ice  n ieu ch w ytn a  szajka złodziej, 
dokonyw ujących  napadów  na pociągi 
tow arow e. R abusie dzia ła li z w ielką  
zu chw ałością; kradli w szy stk o  co s ta ­
n ow iło  zaw artość w agon ów  tow aro­
w ych . W skutek  tego  P.K.P. n iejed n o­
krotnie m u sia ły  w yp ła ca ć  poszkodo­
w an ym  osobom , k tórych  w ła sn o śc ią  
były  zrabow ane tow ary, znaczne sum y.

D zięk i energji st. posterunkow ego  
W yw ia ła  z posterunku policji w  Pusz- 
czew ie  banda ta zosta ła  z likw idow ana, 
przyczem  ujęty  zosta ł rów nież „od­
biorca” skradzionych  tow arów , k tó­
rym  okazał się  Marjan C iesie lsk i, 
w ła śc ic ie l dw óch  sk lep ów  w  Trusko- 
Iasach, karany ju ż  za paserstw o.

L ikw idacja t-ej szajk i m ia ła  m ie j­
sce  w  n astęp u jących  okolicznościach:

Drogą w yw iad u  ustalono, że n iez ­
nani osob n icy  dostarczają już od  
d łu ższego  czasu C iesie lsk iem u  różnych  
tow arów , jak s ię  później okazało , po­
chodzących z kradzieży z p ociągów  —  
a tow ary te C iesielsk i sprzedaw ał po 
cenach  n iższych , sk u teczn ie  konkuru­
ją c  z in n ym i kupcam i,

U C iesie lsk ieg o  przeprowadzono  
rew izję, w  w yniku  której w ie le  sk ra ­
dzionych  towarów sk on fisk ow an o . Pa  
ser w yd ał jed n eg o  ze z łoczyń ców , k tó ­
rego rów nież ujęto, poczem  n astąp iła  
likw idacja  całej szajki, w  sk ład której 
w chodzili: bracia W ła d y sła w  i Józef  
S zym czyk ow ie  ze w si D łu g i Kąt, W ła­
d y sła w  Sporek, bracia B ron isław  i Jó ­
ze f Parkitni ze w si K lepaczka. W szyst  
k ich  osadzono w  w ięz ien iu . W raz z 
n im i odpow iadać będzie za paserstw o  
C iesielsk i. .

„Laleczka z sa sk ie j p o rce la ­
ny*1. Sam opom oc u czn iow sk a  szk o ły  
koedukacyjnej Zofji W ajnsztoków ny  
urządza w  n ied z ie lę  16 b. m . o godz. 
11-ej w sa li teatru kam era ln ego  przed­
sta w ien ie  baśn i-operetk i „L aleczka z 
sask iej porcelany" w  w yk on an iu  k tó ­
rej bierze udział 70 w ych ow an k ów  
szk o ły .

Ilustrację  m uzyczną opracow ał pm f. 
I. Zaks. dekoracje p o m y słu  dyr. Iw o  
Galla.

Z ło d z ie je  p o str ze len i przez  
g a jo w e g o . W czasie  dokonyw ania  
kradzieży drzew a z lasów  ślą sk ich  po 
strzelen i zostali przez ga jo w eg o  m iesz  
k ań cy  w si Korzonek: H enryk K ow al i 
S ta n isła w  K urzelak. Rany ok aza ły  s ię  
le k k ie . B ędą oni odpow iadać za kra­
dzież.

W n o -T e a tr  „ATLANTIC"
Dziś i dni następnych  

W spaniały  podw ójny  p rog ram
U P A D Ł Y  A N I O Ł

W  roli g łównej: Nancy Carroi i Gary 
C ooper. —  Oraz drugi program

I  TUJEflBIEZTH UfjWOZlE
W  roli głównej: P oryw ającyi odważny  

J A C K  H O L T .

DŹWIĘKOWY 
KINO - TTBftTR NowościU

Dziś i dni następnych

Tr ans a t l ant i c
Oraz drugi program

- o s I r a c b Tl r I z o n y g e o ° r g e
Q‘BRIEN o r a z  CECYLJA PARKER. 

S zcz eg ó ły  w  afiszach.

C U K I E R N I E

A.BłiflSZGZYUSKIiS-wie
POLECAJĄ NA CZAS ŚWIĄTECZNY ZNANE ZE 
SWEJ DOBROCI CIASTA ORAZ S Ę K f l C Z E ,
T © $ |T V  * N A iy i tM S  W WIELKiM WYBORZE
u w a g » :  ś w ią t ec z n y  r a b a t  io p r o c e n t .
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O urnowe zbiorow ą w prze- 
myślę budowlanym , w lutym 
r. b. wygasł termin umowy zbiorowej 
w przemyśle budowlanym, zawartej 
w ub. roku.

W związku z tem  toczą sfę obec­
nie przy udziale inspektora pracy inż. 
Wasilewskiego, rokowania między pra 
codawcami a robotnikami w sprawie 
zawarcia nowej umowy zbiorowej. 
Pracodawcy dążą do obniżki plac pra* 
cowniczych, robotnicy natomiast stoją 
zdecydowanie na stanowisku, że p ła ­
ce ich są zbyt niskie, by można było 
obniżać je.

Na ten tem at odbyły się już 2 
konferencje, które jednak żadnego re­
zultatu nie dały. W dniu 20 bin. od­
będzie się trzecia konferencja, na któ 
rej prawdopodobnie dojdzie do poro­
zumienia.

Ofiary. Pracownicy umysłowi za­
kładu dla jaglicznch ziożyli w ad­
ministracji „Słowa” na bezrobotnych 
zł. 14 gr. 41 jako składkę za miesiąc 
marzec.

W odpowiedzi Hitlerowi
Wczoraj w lokalu przy ul. Panny 

Marji 22 z inicjatywy N. S. P. odbyło 
się zebranie organizacyjne komitetu 
protestacyjnego przeciwko prześlado­
waniu Polaków w Niemczech.

Zebranie zagaił p. Stachera, zapra­
szając na przewodniczącego inż. Gnie- 
wińskiego, na sekretarza zaś p. Grze­
sika.

Dłuższe przemówienie, poświęcone 
obecnej sytuacji w Niemczech, obję­
tych płomieniem walki z polskością, 
wygłosił p. Kujawski, piętnując w 
mocnych słowach barbarzyńskie znę­
canie się band hitlerowskich nad bez­
bronnymi Polakami.

W dyskusji zabrali głos pp. dr. 
Bram, Neufeld, mgr. Pikuła w imieniu 
Łegjonu Młodych Kowalski i wielu 
innych, wzywając obecnych do stwo­
rzenia frontu obywatelskiego, celem 
zaprotestowania wobec całego świata 
kulturalnego przeciwko znęcaniu się 
nad obywatelami polskimi w Niem­
czech rozszalałych hord nacjonalizmu 
hitlerowskiego.

Na zakończenie zwrócono się do 
wszystkich organizacyj społecznych, 
zawodowych bez różaicy przekonań 
politycznych, religijnych i klaso­
wych z wezwaniem do stworzenia 
obywatelskiego komitetu protestacyj- 
nego przeciwko gwałtom niemieckim 
zakusom na całość naszego Państwa,

W skład komitetu organizacyjnego 
wybrano: orzewod. inż. Gniewiński, 
sekretarz Grzesik, do zarządu pp. dr. 
Mikulski, dr. Bram, Stachera, Nocoń
1 Gorząd.

Dziś o godz. 6.30 w lokalu Stowa- 
warzyszenia „Orlę” odbędzie się d ru ­
gie zebranie i wszystkie organizacje 
proszone są o przysłanie swych przed 
stawiciełi.

Złodzieje zdobyli gotówką
Do mieszkania p. Cecylji Kurpiasz 
(Narutowicza 39) zapomocą dobranego 
klucza dostaii się złodzieje i skradli 
z szuflady szafy 250 zł. gotówką, oraz
2 zegarki srebrne damskie, i 2 męs­
kie zegarki niklowe, wartości n o  zł.

Niewątpliwie, p. Kurpiasz uniknę­
łaby straty swej gotówki, gdyby ulo­
kował je  w Komunalnej Kasie Osz 
czędnośei, zabezpieczonej dostatecznie 
przed wszelkiemi niespodziankami, 
które mogłyby narazić klijentow Kasy 
na straty .

Symulowany napad  Donosiliś 
my wczoraj o napadzie rabunkowym, 
na mieszkańca Kłobucka, Antoniego 
Kwiatkowskiego, którem u bandyci 
mieli zrabować w lesie „Skrzeszów” 
pomiędzy Kłobuckiem a Grodziskiem 
-17 zł. 50 gr.

Jak  wykazało dochodzenie policyj­
ne, napad ten był symulowany. Kwiat 
kowski, znany opryssek, otrzymał od 
swego kolegi 17 zł. 50 gr. na kupno 
roweru. Rower ten miał Kwiatkowski 
nabyć podobno od jakiegoś przem yt­
nika, który miał m u kilkanaście zło­
tych skredytować.

Kwiatkowski, wyruszając w drogę, 
obiecał swej naszeczonej, że przywie­
zie jej jakiś upominek. Wobec tego 
Jednak, że pieniędzy nie posiadał, na 
podarek dla narzeczonej wziął część 
otrzymanych na kupno roweru. 
Resztę pieniędzy pochłonęła libacja z 
odpowiednią ilością alkoholu.

Obawiając się konsekwencyj swe-

Dźwiękowe „GRAND -KINO"
I n i  n n c i d n r - r r k l  I  V  f l u i  -  «- " - ‘. t o i 'p V r ' .T o lS t K w  John Oilhert „ „  flnita fa g e

los Dżentelmena
s w o i m  n a j n o w s z y m  f i l m i e -------------- Nad  p r o g r a m  N o w e d o d a tk i  d ź w ię k o ­
w e  F>, f l .  T .  C e n y  m i e j s c  n i e p o d w y ż s z o n e  C e n y  od 49 sr roszv

■ M e c a  i r - i i i i w  . i i n r i m T — ni i p t t i i i  "   . . . . . . . . . . . . . . . . . .  u  » i . . i  i    A _ _ _ _ _ _  J  ;

H i l J T A f g l E J  Z A K U P I S Z :
ANODÓWBI „C E N T R A ” - Ż A R Ó W K I  PHILIPSA, RAD JO APARATY 

1 GŁOŚNIKI, ORAZ SPRZĘT RAD JO WY

ifr is i lg 99 ELEKTRA** A. Stankiewicz
II* g a  N r .  3 6 , 303—4

Praktyki n iem oralne.
M y  to określam y, ja k o  p ra k ti jk i n ie ­

m oralne i  tak  je  chyba określać n a leży , 
boć m oralnością  n a zw a ć  tego niesposób. 
O czyw iście , tru d n o  d z iś  o in s ty tu c ję ,  
k tó ra b y  w szys tk ich  zadow oliła , ale m im o  
to p rze św ia d cze n ie  n ie  n a jlep ie j d z ia ć  się  
m u si w  S pó łdzie lczym  B a n k u  L u d o ivym  
W' Częstochow ie, skoro sk a rg i i  u ża la n ia  
się  członków te j in s ty tu c ji  spó łdzie lcze j 
p o p rze z  u s z y  się p rze lew a ją .

N ie  żeby ’ d yrek c ji i  członkom  za rzą d u  
B a n k u  g ro z iła  redu kcja  dochodów  —  

owszem , takich  skarg  n ie  s ły sze liśm y  
jeszcze; p rze c iw n ie  za r zą d  i  d yrek c ja  r a ­
d zą  sobie n iezg o rze j w  tych  ciężkich cza ­
sach. W  endeckiej te j tw ie r d z y  je d y n ie  
ty lk o  u rzę d n ic y  o tr zy m u ją  głodow e p e n ­
sje, ale o n i s k a rży ć  się  n ie  ośm ielą, by  
bezapelacyjn a  wola Jan u szew sk iego  p a n a  
i  d yrek to ra  n a  bru k  ich n ie  w y rzu c iła .

S k a rżą  się  n a to m ia st spó łd z ie ley  —  

członkow ie, k la sa  In d zi b ezsprzeczn ie ubo­
gich, k tó r z y  w k ła d a m i sw em i  —  groszo- 
w in ą  k rw a w ą  B a n k  S p ó łd z ie lczy  s tw o ­
r z y l i ,  g w o li ivyg o d y  w ła sn e j i  zdobycia  
tan iego k red y tu .

T akoż się  rzekło  —  ci się  sk a rżą  ż a ­
łośn ie i  głośno. To ich  je d y n e  p ra w o  
g łosu . B o  głos r z e c zy w is ty  i  sk u tec zn y  
m a tam  w y łą c zn ie  u p rzyw ile jo w a n a  kasta  
bogaczów endeckich, b y n a jm n ie j n ie  k r ę ­
p u ją cy ch  się n a d u ży w a n iem  kred ytó w  
te j, ja k o b y  lu dow ej, spó łd z ie ln i.

B o  p o n o ć  p rę d ze j w ielb łąd  p r z e z  i-  
g ie ln e p rze lez ie  ucho, a n iże li b ideusz  
m iz e rn y  u zysk a  ta m  k re d y t tan i.

O czyioiście, m oże w  tem b yć  p rze sa d y  
nieco, ale chyba i  p r a iv d y  w iele je s t.

I lu s tru je m y :
C zy te ln ik  n asz, a  B a n k u  L udow ego  

członek o p o ży czk ę  zło tych  ty s ią c a  ubie­
g a ł się  i  pożyczkę tę p r z y  p o p a rc iu  w y -  
da tn em  u zy sk a ł. N a  ty s ią c  z ło tych  p o ­
ży c z k i  z ło ż y ć  m u sia ł w  B a n k u  w eksli 
mocno ży ro w a n yc h  n a  sum ę zło tych  dw a  
ty s ią c e  sześćset w  odcinkach  po zło tych  
sto. T a k i bowiem  zw y c z a j p a n u je  w  te j 
bankow ej in s ty tu c ji  spó łdzie lcze j, b y  czło­
nek, p o ży czk ę  b iorąc , g w a ra n to w a ł j e j  
zw ro t' su m ą p o tró jn ie  w y żs zą  i  k o sz ty  
w eksli grzeczn ościow ych  sam  p o n o s ił i  
k a p ita łu  n a  w łasn e ry zy k o  B a n k o w i  

p r z y s p a r z a ł.  B o  p o r fe l w ekslow y B a n k u  
L u dow ego  h on orow an y je s t  g łó w n ie  p r z e z  
B a n k  P o lsk i.

W eksle w ięc naszego czy te ln ik a  w  
p e łn e j su m ie dw u ch  ty s ię c y  sześciuset 
zło tych . B a n k  L u d o w y  d ysk o n tu je  w  
B a n k u  P o lsk im , p ła cą c  od te j  su m y  6  
procen t i  z  u zy sk a n e j k w o ty  u dzie la  
człon kow i ty lk o  ty s ią c  z ło ty zh  n a  w a r u n ­
kach 10  p rocen tow ych .

R to  kom u tu ta j  w ła śc iw ie  u d zie la  
k re d y tu ? ' P rze d ew szys tk iem  B a n k  P o lsk i  
człon kow i B a n k u  L u dow ego, a n astępn ie  
ten  członek tem u ż B a n k o w i L u dow em u , 
zw ięk sza ją c  jego  p o r tfe l w ekslow y o su ­
mę 1 ,6 0 0  z ł. i  za  pośred n ic tw o , p ła  
cąc m u ró żn ic ą  s to p y  procen tow ej.

M y t o  n a zy w a m y  p ra k ty k a m i niem o  
ra ln em i. Z re s z tą , członkow ie S p ó łd zie l 
czego B a n k u  L udow ego m ają  głosi

go czynu, Kwiatkowski symulował na 
pad rabunkowy, co inu się jednak nie 
udało, dzięki czujności policji.

Od W. Czwartku do W. Nie­
dzieli kina I widowiska nie 
Czynne. W Wielki Czwartek, Piątek 
i Sobotę wszelkie widowiska i pro­
dukcje muzyczne w teatrach, kinach, 
restauracjach, kawiarniach itp. są za­
kazane.

Jedynie koncerty i pokazy filmo­
we o treści religijnej dozwolone będą 
w Wielki Czwartek ca podstawie spe 
cjalnych zezwoleń starostwa grodz­
kiego.

Zamach samobójczy. Wczo- 
raj o godz. 7 wiecz. zamieszkała przy 
ulicy Panny Marji 31 Julja Święcicka 
wypiła w celu samobójczym większą 
ilość esencji octowej.

Święcicką w stanie nieprzytom­
nym przewieziono do szpitala.

Na marginesie wypadku należy 
zaznaczyć, że Święcicka od dłuższego 
czasu mieszkała w charakterze sublo- 
katorki w domu nr. 31. A ponieważ 
nie mając pracy nie mogła płacić za 
mieszkanie, otrzymała eksmisję i to 
prawdopobnie było domniemanym 
powodem desperackiego czynu.

MiIJon złotych. Główna wygra 
na 26 loterji państwowej w wysokoś­
ci 1 miljon zł. padła na los, nabyty
w Katowicach.
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Z RADOMSKA.
Sprostowanie artykułu 

w „Gazecie Narodowej**.
W związku z artykułem zamiesz­

czonym w numerze 18-58 „Gazety 
Narodowej” z dnia 26 marca b. r. 
p. t. „Katastrefy w Zaścianku Im ci, 
Fana W ojciechowskiego” — otrzyma­
liśmy z Wydziału Powiatowego Sej­
miku następujące sprostowanie:

1) Nieprawdą jest, że Starosta Woy 
Ciechowski na posiedzeniu budżetowem 
Sejmiku „ujął s>ą honorem” i oświad­
czył wobec przedstawicieli całego po­
wiatu, że zrzeka się całkowicie dodat 
ku samorządowego, natomiast prawdą 
jest, że Starosta Woyciechowski na 
posiedzeniu w dniu 17 lutego 1932 r. 
wobec zmniejszenia mu przez Sejmik 
dodatku do 200 zł. miesięcznie, oś­
wiadczył, że zrzeknie się tego dodatku, 
o ile by władze nadzorcze dodatek w 
tej wysokości zatwierdziły.

2) Nieprawdą jest, że na in terpe­
lację jednego z członków, zgłoszoną 
na posiedzeniu Sejmiku o treści nas­
tępującej: „1) czy p. Starosta Woycie 
chowski pobiera dodatek do wynagro­
dzenia od Sejmiku i 2) jeśli p. Staros 
ta Woyciechowski pobiera dodatek do 
wynagrodzenia od Sejmiku, to czy nie 
uważa za właściwe zwrócić do kasy 
Sejmiku tenże dodatek pobrany za o- 
kres budżetowy 1932-33”, — Starosta 
Woyciechowski zwrócił się do Sejmi­
ku z zapytaniem, czy ma dzisiaj odpo 
wiedzieć na tę Interpelację, natomiast 
prawdą jest, że po zgłoszeniu tej in­
terpelacji Starosta Woyciechowski oś­
wiadczył, iż w myśl § 13 regulaminu 
obrad Sejmiku, ma prawo udzielić od 
powiedzi na tę interpelację na następ 
nem posiedzeniu, — jednak z prawa 
tego nie skorzysta i zwraca się z za­
pytaniem do Sejmiku, czy Sejmik ży­
czy sobie wogóle udzielenia odpowie­
dzi na ten temat, czy też zwalnia go 
od złożenia wyjaśnień na tę interpela 
cję. — Ponieważ w zarządzonem w tej 
sprawie głosowaniu nikt z członków 
.Sejmiku nie oświadczył się za wnios-

ksem interpelanta, — Przewodniczący 
Sejmiku Starosta Powiatowy stwier­
dził, że Sejmik zwolnił go tem samem  
od udzielenia wyjaśnień na omawianą 
interpelację,

. 3) Nieprawdą jest, że w odpowie, 
dzi na wniosek jednego z członków 
Sejmiku na posiedzeniu w dniu 3 mar 
ca 1933 r. w sprawie wyrażenia uzna 
nia Staroście Woyciechowskiemu za 
pracę dla dobra powiatu i w sprawie 
poczynienia starań u władz wyższych, 
celem pozostawienia p, W ojciechow­
skiego na dotychczasowem stanowis­
ku, — został zgłoszony wniosek prze­
ciwny, wydrukowany w całości w Nr. 
18-58 „Gazety Narodowej” i że sana- 
torzy, nie mogąc obalić ani jednego z 
motywów powyższego wniosku, z no­
sami na kwintę wynieśli się z sali 
obrad. — Prawdą natomiast jest, że 
w trakcie odczytywania przez członka 
Sejmiku Walińskiego wniosku przeciw 
Staroście, rozległy się na sali gorące 
głosy oburzenia i czterdziestu jeden 
członków Sejmiku na czterdziestu pię 
ciu obecnych, na znak protestu prze* 
ciw wnioskodawcy, opuściło salę ze 
słowami: „nie wygłupiaj się, gadaj so 
bie do pustych ścian".

W tej sytuacji mówca odczytywa­
nia wniosku nie dokończył i do"pro- 
tokułu nie zgłosił, Przewodniczący zaś 
posiedzenie zamknął, stwierdzając, że 
życie samo wniosek p. Walińskiego 
przekreśliło.

4) Nieprawdą jest, że niejaki Sęcz 
kowski został złożony z urzędu za de 
fraudację, natomiast prawdą jest, że 
Sęczkowski, sekretarz gminy Kruszy­
na, jest zwolniony ze stanowiska za 
pewne uchybienia służbowe, nie koli­
dujące z Kodeksem Karnym, uchwała 
mi Rady Gminnej z dn. 10 i 23 grud­
nia 1932 r., zatwierdzonemijprzez Wy 
dział Powiatowy na posiedzeniu w dn. 
21 stycznia 1933 r. z zastrzeżeniem, 
że zwolnienie Sęczbowskiego winno 
nastąpić za trzymiesięcznem wypo­
wiedzeniem,

5) Nieprawdą jest, że na posiedze­
niu Rady Okr. Tow. Org. i Kółek Roi 
niczych w Radomsku w dniu 10 mar­
ca 1933 r. miało miejsce zwolnienie 
przez obecne władze okręgowe Kółek 
Rolniczych wszystkich instruktorów, 
podejrzanych o sinacyjne sympatje, 
natomiast prawdą jest, że na posie­
dzeniu Rady Okr. Tow. Org. i Kółek 
Rolniczych w dniu 10 marca 1933 r. 
instruktorzy O. T. O. i K. R. solidar­
nie zrzekli się swych stanowisk, nie 
chcąc pracować pod kierownictwem 
obecnych władz Towarzystwa.

6) Nieprawdziwe są zarzuty p. Ja- 
na Walińskiego, przytoczone w Nr. 
18-58 „Gazety Narodowej” przeciw 
Staroście p. Woyciechowskiemu i nie 
przyjęte do wiadomości przez Sejmik 
(jak to wskazane w p. 3 niniejszego 
sprostowania) a natomiast prawdą jest, 
że Starosta Pow. p. Karol Woyciechow 
ski w ciągu dwóch lat swego urzędo­
wania w powiecie radomszczańskim 
zaskarbił sobie powszechny szacunek 
wszystkich mieszkańców powiatu, za 
wyjątkiem p. Jana  Walińskiego i kil­
ku jem u podobnych, siejących w po­
wiecie zamęt i niezgodę.

P. Starosta Woyciechowski dał do 
wody pracy twórczej na terenie mias 
ta i powiatu i uzyskał cały szereg 
widomych wyników tej pracy, jak: 
rozbudowa szpitala Sw. Aleksandra w 
Radomsku, reorganizacja urzędów 
gminnych, uzyskanie dla Komunalnej 
Kasy Oszczęgncści zastępstwa Banku 
Polskiego, uzdrowienie stosunków w 
spotecznem Gimnazjum im. P. Fabja- 
niego w Radomsku, wybitne uspraw­
nienie działalności Powiatowego Ko­
m itetu  do Spraw Bezrobocia, uzyska­
nie dla ludności gmin, dotkniętych 
klęskami żywiołowemi, znacznych po­
mocy w gotówce i w naturze itd.

Powyższe stwierdzają członkowie 
Wydziału Powiatowego Sejmiku ra­
domszczańskiego, na mocy uchwały 
Wydziału Powiatowego z dnia 31 mar 
ca 1933 r. i wyrażają zarazem p. s ta­
roście Karolowi Woyciechowskiemu 
gorące podziękowanie za pracę ze 
wszechmiar dodatnią i owocną.

Przew. Wydz. Pow.
Starosta Pow, 

w z. (—) Nożyński.

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!
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Ogłoszenie Nr .16/33.
Do Rejestru Handlowego Sądu O kręgow ego, jako R ejestrow ego  w Piotrkowie, 

Wydziału Z am iejscow ego  w C zęstoch ow ie  — wpisano:

w dniu 17 marca 1933 roku
A. 1296. „Abram Sieradzki11, drobny 

handel spożywczy w Kłobucku, pow. Czę­
stochowskiego. Istnieje od 1930 roku. Od­
działów niema. W łaścicielem  przedsiębior 
stw a je s t  Abram Sieradzki, zam. w Kło­
bucku, pow. Częstochowskiego. P rokury  
nie udzielił. Intercyzy nie zawierał.

A. 1297. „Chaim Działowski", sklep 
g a lan tery jny  w Kłobucku, pow. Często­
chowskiego. Istn ie je  od 1928 roku. Od­
działów niema. W łaścicielem przedsiębior 
stw a je s t  Chaim Działowski, zam. w Kło­
bucku, pow. Częstochowskiego. P rokury  
nie udzielił. Intercyzy nie zaw ierał.

A. 1298. „Józef Skowroński", drobny 
handel spożywczy i tytoniow y w K rzepi­
cach, pow. Częstochowskiego. Istn ie je  od 
1930 roku. Oddziałów niema. W łaścicie­
lem przedsiębiorstw a je s t  Józef Skowroń­
ski, zam. w Krzepicach, pow. Częstochow­
skiego. Prokury nie udzielił. Intercyzy 
nie zaw ierał.

A. 1299. „Szyfra Piszm an", sklep spo­
żywczy i owocowy w Częstochowie przy 
ul. W arszaw skiej JN» 43. Istn ieje od 11 
m arca 1933 roku. Oddziałów niema. W łaś 
cicielką przedsiębiorstw a je s t  Szyfra Fisz- 
man, zam. w Częstochowie, ul. W arszaw ­
ska iN» 36. Prokury nie udzieliła. In tercy­
zy nie zaw ierała.

A. 1300. „Fajwel Lapides", skup zbo­
ża w Kłobucku, pow. Częstochowskiego. 
Istn ie je  od 1905 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielem przedsiębiorstw a je s t  F a j­
wel Lapides, zam. w Kłobucku, pow. Czę­
stochowskiego. P rokurj nie udzielił. Inter 
cyzy nie zawierał.

A. 1301. „Chana Zilberm inc", sprze­
daż łokciówki w sklepie i na ta rg u  w 
Przyrow ie, gm iny Przyrów , pow. Często­
chowskiego. Istn ieje  od 1920 roku. Od­
działów niema. W łaścicielką przedsię­
b iorstw a je s t  Chana Zilberminc, zam. w 
Przyrow ie, pow. Częstochowskiego. Proku 
ry  nie udzieliła. Intercyzy nie zaw ierała.

A. 1302. „W iktorja Mozyeh", jad ło ­
dajnia z wyszynkiem piwa i sprzedaż pa­
pierosów  w Przyrow ie, gm iny Przyrów, 
pow. Częstochowskiego. Istn ie je  od 1932 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielką przed 
siębiorstw a je s t W iktorja  Mozych, zam. 
w Przyrow ie, pow. Częstochowskiego. Pro 
kury  nie udzieliła. Intercyzy nie zaw ie­
rała .

A. 1303. „Józef W łodarczyk", sklep 
spożywczo kolonjalny w Kłobucku, pow. 
Częstochowskiego. Istn ieje od 1 sierpnia 
1932 roku. Oddziałów niema. W łaścicie­
lem przedsiębiorstw a je s t  Józef W łodar­
czyk, zam. w Kłobucku, pow. Częstocho­
wskiego. P rokury  nie udzielił. Intercyzy 
nie zaw ierał.

A. 1304. „Szlama Tenenberg", sklep 
spożywczo-mączny w Przyrow ie, gminy 
Przyrów , pow. Częstochowskiego. Istnieje 
od 1918 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielem przedsiębiorstw a je s t  Szlama Te­
nenberg, zam. w Przyrow ie, pow. Często­
chowskiego. P rokury nie udzielił. In te r­
cyzy nie zaw ierał.

A. 1305. „Kino - T eatr „Atlantic" — 
dzierżaw ca Kazimierz Browicz, siedziba 
w Częstochowie, ul. Ogrodowa Nr. 14 16. 
Istnieje od 9 października 1932 roku. Od­
działów niem a. D zierżaw cą przedsiębior­
stw a je s t  Kazimierz Browicz, zam. w Czę­
stochowie, ul. Ogrodowa Nr. 53. Prokury 
nie udzielił. In tercyzy nie zawierał. Umo­
wę dzierżavry zaw arto do dnia 30 w rześ­
nia 1933 roku. W łaścicielem przedsiębior­
stw a je s t S tanisław  Kaliniewicz.

A. 1306. „Cu dek F ajner", sprzedaż 
galan terji w Częstochowie, ul. W arszaw ­
ska Nr. 2. Istn ieje od 1927 roku. Oddzia­
łów niema. W łaścicielem przedsiębiorstw a 
je s t Cudek Fajner. zam. w Częstochowie, 
ul. S tary  Rynek N r. 30. P rokury nie u- 
dzielił. Na mocy umowy przedślubnej, 
sporządzonej w dniu 26 sierpnia 1927 ro ­
ku, przed N otarjuszem  Tomaszem Jas ień ­
skim w Częstochowie, za Nr. rep. 3362, 
zaw artej przez Cudka F a jn era  i Chejwę 
U nger—F ajner — ustanowiono: rozdziel­
ność m ają tku  osobistego i wspólność m a­
ją tk u  dorobkowego. Akt m ałżeństw a i akt 
ślubu znajdują się w aktach R. „A“—868.

A.. 1307. „Chaim Gliksman". Sklep 
spożywczo-tytoniowy w Kamyku, gminy 
Kamyk, pow. Częstochowskiego. Istn ieje 
od 1920 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielem przedsiębiorstw a je s t  Chaim Gliks­
man, zam ieszkały w Kamyku, gminy K a­
myk, pow. Częstochowskiego. Prokury nie 
udzielił. In tercyzy nie zaw ierał.

w dniu 20 marca 1933 roku.
A. 1308. „W ładysław  Nocoń." Sklep 

spożywczo-tytoniowy i drobna sprzedaż 
w ęgla w Rudnikach, gm iny Rędziny, pow. 
Częstochowskiego. Istn ieje od 1924 roku. 
Oddziałów niema. W łaścicielem  p rzed się ­

biorstw a je s t W ładysław  Nocoń, zam iesz­
kały w Rudnikach, goiiny Rędziny, pow. 
Częstochowskiego. Prokury nie udzielił. 
Intercyzy nie zawierał.

w dniu 22 marca 1933 roku
A. 1309. „Zgoda" Ignacy Ujma i Ska, 

handel tow aram i spożywczo-galanteryjne- 
mi i kolonjalnem i w Ostrowach, gminy 
Dźbów, pow. Częstochowskiego. Istn ie je  
od 2 stycznia 1933 roku. Oddziałów n ie­
ma. W spółw łaścicielam i przedsiębiorstw a 
są: Ignacy Ujma, zam. w Blachowni, gm. 
Dźbów, pow. Częstochowskiego, K onstan­
ty Paruzel, zam. w W yrazow ie, gm. 
Dźbów, pow. Częstochowskiego i Bolesław 
Szwarlik, zam. w W yrszowie, gm. Dźbów 
pow. Częstochowskiego. Prokury nie u- 
stanowiono. Spółka firmowa, zaw arta na 
mocy dobrowolnej umowy w dniu 15 m ar­
ca 1932 roku, na czas nieograniczony, z 
praw em  wym ówienia je j w term in ie m ie­
sięcznym na piśmie. W szelkie umowy za­
w ierane imieniem spółki, jako to: w ysta­
wianie zobowiązania do zapłaty, inkaso 
weksli, czeki, przekazy, obligi i wszelkie 
zobowiązania pieniężne w ym agają podpi­
su przynajm niej dwóch wspólników pod 
stemplem firmowym. Każdemu ze w spól­
ników przysługuje prawo podpisywania 
pod stem plem  firm owym  zwykłej kore­
spondencji. Umów przedślubnych wspól­
nicy nie zaw ierali.

A. 1310. „Helena Ujma". Sklep spo­
żywczo-tytoniowy i łokciówka w Blacho­
wni, gm iny Dźbów, pow. Częstochowskie­
go. Istn ieje od 1 lutego 1932 . roku. Od­
działów niema. W łaścicielką przedsiębior­
stw a je s t  H elena Ujma, zam ieszkała w 
Blachowni, gminy Dźbów, pow. Często­
chowskiego. Prokury nie udzieliła. In te r­
cyzy nie zaw ierała.

A. 1311. „Jan Mrozik". Sklep spo­
żywczo-tytoniowy w Lusław icach, gminy 
Złoty Potok, pow. Częstochowskiego. I s t­
nieje od 1 stycznia 1928 roku. Oddziałów 
niema. W łaścicielem przedsiębiorstw a je s t  
J a n  Mrozik, zam ieszkały w Lusławicach, 
gm iny Złoty Potok, pow. Częstochowskie­
go. P rokury  nie udzielił. In tercyzy nie 
zawierał.

A. 1312. „Bzryl Chojnacki". Sprzedaż 
m ięsa w Częstochowie, ul. Al. Kościuszki 
Nr. 21. Istnieje od 1 stycznia 1933 roku. 
Oddziałów niema. W łaścicielem  przesię- 
biorstw a jest Bzryl Chojnacki, zam ieszka 
ły  w Częstochowie, ul. Al. Kościuszki Nr. 
25 Prokury nie udzielił. Intercyzy nie 
zaw ierał.

A. 1313. „Antoni W arw as". Drobna 
sprzedaż artykułów  spożywczych we wsi 
i gminie Dźbów, pow. Częstochowskiego. 
Istn ie je  od 1929 roku. Oddziałów niem a 
W łaścicielem  przedsiębiorstw a je s t Anto­
ni W arwas, zam ieszkały we wsi i gm inie 
Dźbów, pow. Częstochowskiego. Prokury 
nie udzielił. Intercyzy nie zawierał.

A. 1314. „M arja Krawczyk". Sklep 
spożywczo-tytoniowy i wyszynk piw a we 
wsi Kawodrza Dolna, gminy Grabówka, 
pow. Częstochowskiego. Istnieje od 1 sty ­
cznia 1933 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielką przedsiębiorstw a je s t  M arja K raw ­
czyk, zam ieszkała we wsi K aw odrza Dol­
na, gm iny Grabówka, pow. Częstochow­
skiego. Prokury nie udzieliła. Intercyzy 
nie zaw ierała.

A. 1315. „Honorata Serw usik". Sklep 
spożywczo-tytoniowy we wsi Kawodrza 
Dolna, gm iny Grabówka, pow. Częstocho­
wskiego. Istnieje od 1930 roku. Oddziałów 
niema. W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t 
Honorata Serwusik, zam ieszkała we wsi 
Kawodrza Dolna, gm iny Grabówka, pow. 
Częstochowskiego. Prokury nie udzieliła. 
In tercyzy nie zaw ierała.

w dniu 24 marca 1933 roku.
A. .1316. „Kazimierz Ziółek". Sprze­

daż mięsa i wędlin w Ostrowach, gm iny 
Dźbów, pow. Częstochowski. Istnieje od 
1926 roku. Oddziałów niema. W łaścicielem 
przedsiębiorstw a je s t  Kazim ierz Ziółek, 
zamieszkały w Ostrowach, gm iny Dźbów, 
pow. Częstochowskiego. Prokury  nie u- 
dzielił. Intercyzy nie zaw ierał.

A. 1317, „Franciszek Hazy". Sprze­
daż pieczywa swego w yrobu w O stro­
wach, gm iny Miedźno, pow. Częstoch r e ­
skiego Istn ieje od 1 stycznia 1933 r f t u -  
Oddziałów niema. W łaścicielem  przed się­
biorstw a je s t  Franciszek Hazy, zam ieszka­
ły w Ostrowach, gminy Miedźno pow. 
Częstochowskiego. Prokury  nie udzielił. 
Interczy nie zaw ierał.

A. 1318. „Szajndla Zysholc". Sklep 
spożywczz w Rędzinach, gminy Rędziny, 
pow. Częstochowskiego. Istnieje od 1929 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielką 
przedsiębiorstw a je s t Szajndla Zysholc, 
zam ieszkała w Rędzinach, gminy Rędziny, 
pow. Częstochowskiego. Prokury nie udzie 
iiła. In tercyzy nie zaw ierała.

A. 1319. „Fajgla vel Felicja Silber 
„Felicja". Pracow nia kapeluszy w Często­
chowie ul. A leja JNE 39. Istnieje od 1922 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielką 
przedsiębiorstw a je s t  F ajg la  vel Felicja 
Silber, zam ieszkała w Częstochowie, ul. 
D ąbrowskiego 9. P rokury  nie udzie­
liła, Umową przedślubną sporządzoną w 
dniu 1 w rześnia 1931 roku, za .Nsi rep. 
1517, przed W iktorem  Janczykowskim, 
pełniącym  obowiązki Tomasza Jasieńsk ie ­
go, no tarjusza  w Częstochowie, zaw artą  
przez Henryka vel H ersza S ilbera i Fajglę 
vel Felicję Silber z domu R eicher—u s ta ­
nowiono rozdzielność m ajątku osobistego 
i wspólność m ajątku  dorobkowego.

w dniu 27 marca 1933 roku
A. 1320. „Zofja W oźniak". Sklep spo­

żywczy we wsi Zawady, gminy Popów, 
pow. Częstochowskiego. Istn ieje  od 5 
stycznia 1933 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t  Zofja 
Woźniak, zam ieszkała we wsi Zawady, 
gm iny Popów, pow. Częstochowskiego. 
P rokury  nie udzieliła, Intercyzy nie za ­
w ierała.

A. 1321. „Ewa Nicpoń". Sprzedaż a r­
tykułów  spożywczych we wsi Łebki, gm i­
ny W ęglowiee, pow. Częstochowskiego. 
Istn ieje od 5 sierpnia 1932 roku. Oddzia­
łów niema. W łaścicielką przedsiębiorstw a 
je s t  Ewa Nicpoń, zam ieszkała we wsi 
Kamińsko. gm iny P rzystajń  pow. Często­
chowskiego. P rokury  udzielono S tan isła­
wie Nicpoń, zam. we wsi Łebki, gminy 
W ęglowiee, pow. Częstochowskiego. In­
tercyzy nie zaw ierała.

A, 1322. „Laja Gold". Drobny handel 
artykułam i spożywczemi w P rzyrow ie, 
gminy Przyrów, pow. Częstochowskiego. 
Istn ieje od 1927 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t  Laja 
Gold, zam ieszkała w Przyrow ie, gminy 
Przyrów , pow. Częstochowskiego. Prokury 
nie udzieliła. In tercyzy nie zaw ierała.

w dniu 29 marca 1933 roku.
A, 1323. „Fajgla Goldberg", Drobna 

sprzedaż artykułów  spożywczych, g a la n ­
tery jnych  i ty toniu  we Mstowie, gm iny 
W ancerzów , pow. Częstochowskiego. I s t­
nieje od 1 stycznia 1933 roku. W łaści­
cielką przedsiębiorstw a je s t  Fajgla Gold­
berg , zam ieszkała we M stowie, gminy 
W ancerzów, pow. Częstochowskiego. P ro ­
kury  nie udzieliła. Intercyzy nie zaw ie­
rała.

A. 1324. „Jadw iga Berezów na". Sklep 
spożywczy w Częstochowie, ul. Sw. B ar­
bary Nr. 40. Istn ie je  od 1 stycznia 1933 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielką 
p rzedsiębiorstw a je s t  Jadw iga Berezów ­
na, zam ieszkała w Częstochowie, ul. Sw. 
B arbary  Nr. 40. Prokury nie udzieliła. In­
tercyzy nie zaw ierała.
A. 1325. „Lucyna Jeziorska". Komunikacja 
autobusow a na linji Herby-Częstochowa. 
Istn ieje od 1931 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t Lucy­
na Jeziorska, zam ieszkała w Herbach, 
gm iny W ęglowiee, pow. Częstochowskiego. 
P rokury  nie udzieliła. Intercyzy nie za ­
w ierała.

A. 1326. „Józefa Abresz". P iw iarnia w 
Częstochowie, ul. Ogrodowa Nr. 12. I s t­
nieje od 1 stycznia 1933 roku. Oddziałów 
niema. W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t 
Józefa Abresz, zam ieszkała w Częstocho­
wie, ul. Stawowa Nr. 16. P rokury  nie u- 
dzieliła. Intercyzy nie zaw ierała.

A. 1327 „Jan Bazela". Drobny handel 
m ięsa i wędlin w Częstochowie, ul. P ias­
tow ska Nr. 83. Istn ieje od 1-go stycznia 
1933 roku. Oddziałów niema. W łaścicie­
lem przdsiębiorstw a je s t  Jan  Bazela, za­
m ieszkały w Częstochowie, ul. Kościelna 
Nr. 35. Prokury nie udzielił. Intercyzy 
nie zaw ierał.

A. 1328. „Józefa Bieda". Sklep spo­
żywczy w Częstochowie—Raków. ul. Li­
manowskiego Nr. 80. Istn ieje od 1 stycz­
nia 1933 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielką przedsiębiorstw a je s t  Józefa Bieda, 
zam ieszkała w Częstochowie—Raków, ul. 
Limanowskiego Nr. 80. P rokury  nie udzie 
liła. In tercyzy  nie zaw ierała.

w dniu 31 marca 1933 roku.
A. 1329. „W ładysław  Trzepizur". Ko­

m unikacja autobusow a na linji Herby- 
Częstochowa. Istn ieje  od 1930 roku. Od­
działów niema. W łaścicielem przedsiębior­
stw a js t  W ładysław  Trzepizur, zam iesz­
kały w Herbach Polskich, gminy W ęglo- 
wice, pow. Częstochowskiego. Prokury nie 
udzielił. Intercyzy nie zaw ierał.

DsiaSe swsteprael w p isy .
A, 208. W  re jestrze  firmy: „Ignacy

Ujma". Sklep spożywczy i tytoniow y w 
Ostrowach, gminy Dżbów, pow. Często­
chowskiego, w dniu 22 m arca 1933 roku, 
pod Nr. kol. 2 wpisano: Wobec zlikwido­
wania przedsiębiorstw a w ykreśla się fir­
mę z re je s tru  handlowego.

A. 453. W re je s trze  firmy: „Riiders- 
dorfskie Zakłady W apienne „W apnopol" 
Zelwer i Lipszycowie" w Częstochowie, 
w dniu 24 m arca 1933 roku, pod Nr. kol.

3 wpisano: W obec rozw iązania spółki i 
zlikwidowania przedsiębiorstw a w ykreśla 
się firmę z re je s tru  handlowego.

A. 514. W  re jes trze  firm y: „Henryk
Kołaczkowski". W ytw órnia wody sodo­
wej i soków w  Częstochowie, ul. N. P a n ­
ny Marji Nr. 71-a, w dniu 10 m arca 1933 
roku, pod Nr. kol. 2 wpisano: Wobec zlik­
w idow ania przedsiębiorstw a, w ykreśla się 
firmę z re je s tru  handlowego.

A. 675. W re jestrze  firmy: „Paw eł
Belke". Skład artykułów  technicznych w  
Częstochowie, ul. P iłsudskiego Nr. 5, w 
dniu 27 m arca 1933 roku, pod Nr. kol. 
2-gim wpisano: W obec zlikwidowania
przedsiębiorstw a, w ykreśla się firm ę z; 
re je s tru  handlowego.

SŁOWO SPORTOWE
Pitka no łna.

CZĘSTOCHOW A, C zęsto ch ó w k a— 
T uryśc i 0:0. P ie rw szy  w y s tęp  w se ­
zonie przy dość am b itn e j g rze  n ie dał 
re zu lta tu  w postaci zdecydow anego cy­
frow ego zw ycięstw a.

B rygada —• W a rta  (Zaw iercie) 2:1. 
N iedzielne zaw ody przyn iosły  zw y cię ­
stw o  zasłużone B rygadzie . W arta  za­
w ierc iańska n iepokonana n a  w łasnem  
boisku  —  uleg ła .

S k ra  —  M yszków 2:0. Z w ycięstw o 
S kry  nad  M yszkow em  m ogło być w y ­
rażone nieco w iększym  w yn ik iem  cy ­
frow ym .

W A RSZAW A. C racovia — W ar­
szaw ianka i:o .

C racovia — L eg ja  2:2.
KRAKÓW . W isła  R uch 2:0,
POZNAŃ, W a rta  — Podgórze 4:0.

Tabelka rozgrywek grupy zachodniej:

Nazwa klubu Gier Pkt. Stos. br.
W arta 1 2 4:o
C racovia 1 2 3:0
W isła 1 2 2:o
R uch 2 2 6:2
G arbarn ia l 0 0:6
Podgórze •2 0 0.7

CZĘSTOCHOW A. W b iegu  na- 
przełaj o m istrzostw o  Ś ląsk a  w g ru ­
pie seniorów  zw ycięstw o przypadło 
O rłow skiem u, a nasz zaw odnik  W iesz- 
czyk z B rygady zdobył zaszczytne trz e ­
cie m iejsce przed S ew erynem  (Pogoń).

i i  m łfizp ijf dziś przez fW jof
W ARSZAW A 12 kw ietnia 

11.40 Codz Przeg ląd  P rasy  Polskiej 11.50*, 
Kom. m eteor. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla 
komun, lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
P rogram  na dz. bież. 12.10 P łyty gram of 
13.20 Urz. kom. P.I.M. 15.10 Urz. kom. Pań 
atw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.30 
Kronika harcerska. 15.35 P rogram  dia 
dzieci. 16.00 P ły ty  gram ofonow e. 15.20 Od 
czyt dla m aturzystów  (Dział H isto rja) Roz 
biory Polski, wygł. prof. H. Mościcki. 16.40 
„Pam iętnik niepospolitego człow ieka" wy 
głosi p. W. Rogowicz. 17.00 IV ty konkurs 
kom pozytorski mieś. „Muzyka". 17.40 Kto 
podiega ubezp ieczen iu  pracow ników  u- 
m ysłow ych wygł. p. B. Krogulski. 1755 Pro 
gram  na dz. nast. 18.00 O dczyt dla matu 
tu rzy s tó w  „Polska w spółczesna", odczyt: 
V-ty wygł. dr. W. Lipiński 18.20 W iad. 
bież. 18.25 Pieśni. 19.Oę R ozm aitości. 19.20 
„Skrzynka pocztow a rolnicza", omówi inż 
W. T arkow ski. 19.30 F e lje tou  literack i Na 
w rócenie  re lig ijn e  w pow ieści po lsk iej, 
wygł. p. St. A dam czew ski. 10.45 Pras. Dz. 
Radj. 20.00 Kenc. To w. O rato ry jnego  z 
Poznania, 22.00 Na w idnokręgu. 22.15 P ły ­
ty gram ofonow e. 22.40 O dczyt w jęz. c z e s ­
kim p.t. „R om antyczność ziem i polskiej", 
wygł. p. W. Bunikiewicz. 22.55 Kom. m e ­
teor. Gł. W ojsk. St. M eteor dla kom. lotu 
i kom. policyjny;

ZĘBY, korony, mostki, — wprawia
Ł E K A R Z - S E K T Y S f A

Unikajc ie  p a r ta c z y  den tys tycznych!  
gdyż im n iew olno  d o ty k ać  s i ę  p ac jen tó w

(D z. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w yjaśn .— otrzym ać m ożna w księgarn iach , 
w A dm in istrac ji p ism a .C zystość" lub od autora Le­
karza - D en ty sty  MICHAŁA QREJNIECA w C zęsto - 
chow ie, A leja Najśw . Panny  M arji (I A leja) n r. 10.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„REN014A”
wł. MARIAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, teł, 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich 

pism krajow ych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopism a kra­

jow e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  tytoniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e, pocz­

towe, w eksle i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Czjftajoie „ S ł o w a  C i p t o o h w k i Y 1
SKlttY OGŁOSZEŃ: t t k i t o a  tft gr. za w iorsz m o ,  aaAmttext®, w tmkś<A» i za  tekstem  30 gr., — tabelaryczne 50 

l t  g r za. w yras. I?8ijmttl®jsz» 1 zl. — B u ro b a ta i  i petss®kssj?|#f praey k®rs:yitt*ją s  S9 proc. ulgi p rzy z&mietzcsaaiu eg!
1 staw. Mt«ral5&®-®Iwiat#wyok am ieszczaae są bezpłatnie

proc. A toźe j, zagran iczne 100 proc. Drobne ogłe* 
®am& drebaych. —-W szelkie kom uaikaty zrzesz®^

E e d sk to r  odpowiedzialny; Józef Wolnicki W ydaw ca: „PRASA“ Sp. z 0. *
Diak, Bi, Switeki, ul, Majśw, MaiJI Psinny l i ,  S3, Tel. so i ? .»


